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G A Z E T A  LWOWSKA.
W  P i ą t e k  d n i a  29. S t y c z n i a  1 8 1 3*

W iad om ości  kraiowe.
Z e Lwowa. —  W edług  .pewnych, w ia d o ­

m ości z O d e s s y  ustało w praw d zie  m o r o w e  
p o w ietrze  w  tćm mieście , lecz w ok olicy  
B a ł t y  nie iest {zupełnie uśmierzonem. Ze 
strony Rządu Ros^yyskiego p o czy n io n e  są 
w  tey mierze p rzy zw o ite  urządzenia, handel 
n i e , iest„ieszcze p o zw olon yra ,  a  przed w iosn ą  
nie dopuszcpą naw et rozsółanta tow aró w . 
W reszcie  nie można się .pierwey sp od ziew ać  
wolnego, i •bop ólnego  z w i ą z k u ,  póki nie na­
stąpi zupełne przekonanie, ż e  ąadal y.adaego 
niebezpieczeństwa o b a w ia ć  się  nie potrzeba, 

ze strony R o ss y ys k ie y  p o c z y m  --;j« 
urządzenia są n o w ym  d ow od em , iak kcuie- 
czcem i b y ł y  środki ostrożności, k tó re  C. K. 
R ząd  p rz e d s ię w z ią ł ,  i iak  potrzebną iest 
rzeczą u ż y w a ć  ich ciągle z surowością. W ten ­
czas n a w e t ,  g d y  w O d e s s i e  i ok o licy  tam- 
teysze y  handel na nowo się o tw orzy ,  będą 
m u sia ły  trw ać  ieszcze czas nieiaki urządzenia 
k w a ran ta n n y  w G a 1 i c y  i ,  g d y ż  właśnie 
z  towarami n a y w ięk s żey  ostrożności u ż y w a ć  
p o trzeb a ,  p oniew aż nigdy nie można p o w z ią ć  
zupełnego przekonania, że są dostatecznie prze 
cz y s z c z o n e ,  i że żadnego niebezpieczeństwa 
o b aw iać  się nie każą . J e d e n  raz ty lk o  z a ­
niedbana ostrożność, może na c a łą  przestrzeń 
kraiu  nayzg u b liw sze  ściągnąć sk utk i;  a zatem 
k a ż d a  surowość R ządu w tey  mierze zasłu- 
guie nietylko na nayczulszą  w d z ię c z n o ś ć ,  
lecz n a w e t  na n aygórliw sze  w s p ó łd z ia ła n ie  
k ażd eg o,“  .

Z  Wlddnia d. 21. Sty d n ia .  —  D nia  5 go 
b, m. utraciła Monarchia Austryacka j e d n e g o  
5̂  nayśw ietn ieyszych  Urzędników, swoich w 
^S.obie Karola na Zinzeadodi.e i RcUendorfie. 
Hrat.iea-o Z - i h z e n d  o r f ,  C. K. Szam belan a  ,

. ®ktualne^v ta y n e g o  R a d z c y ,  Ministra Stanu

P

j KonFereńcyi, K a w a le ra  w y so k ie g o  Niemiec, 
kiego ord eru , i kraiow ego Komtura B a lle y  
Austryackiego.

Zakon Braci M iłosierdzia zasługuiący  w 
rów n ym  stopniu na szacu n ek , wdzięczność i 
w s p a r c i e ,  a m aiący  w Monarchii A u stryackiey  
a ę sz p ita ló w  i dom ów dla rekonwalescentów , 
miał u siebie od 1. L is to p a d a  181 igo  aż  do 
ostatniego Października ib i2 g o  11361 ch orych , 
z  p o m i ę d z y  których  utrzym ał p rzy  życiu  
9 9 8 0  o s ó b .  P om ięd zy  1381 zm arłem i b y ł o  
118 takich, k tórzy  iuż k o n aiący  do sz p ita ló w  
oddani byli. M iędzy  ogólną l ic zb ą  ch o rych  
b y ł o  1132 N iekatolików  i 16 Ż y d ó w .

szechw ładna moda w z n o w i ła  zn ow u  
w sw iecie kobiecym sznurów ki z w a n e  r o g ó w ­
k a m i,  chociaż lekarze tak  mocno dow iedli  
s z k o d l i w y 'w p ły w  onychże na wzrost i 'z d r c -  
wię. Nie mogło b y d ź  rzeczą oboiętną dla 
Rządu Austryackiego p o d a w a ć  przyszłe  M atki 
na niebezp eczeństw a, k tó ry m  starało  się 
przeszkodzić p e łn e  ludzkości ro z p o rz ą d ze n ie ,  
w y d a n e  d. 14. Sierpnia r. i 784g°- N. Pan 

t rozkazał  zatem ogłosić na now o ow e rozpo* 
r zą d z e n ie ,  na m ocy którego żad n a  d z ie w c z y ­
na noszącą r o g ó w k ę ,  do klasztorów-, dom ów 
sierocińskich, s z k ó ł  i innych in sty tu tów  edu- 
k a c y y n y c h  priyiętą,, ani też w  nich cierpianą 
b y d ź  nie może.

.0:»
Wiadomości zagraniczne.

W i e l k a  B r y t a n  i i  a .

M onitor P a r y z k i  pod d. 7. S t y c z n i a , 
zaw iera ,  następujące w y ciągi  z n iew ym ien io . 
ny.ch dzienników ^Angielskich z  dnia 27go i 
28go G r u d n ia : ,

, , L is ty  od brzegów F ra o cy zk ich  donoszą, 
iż  N a p o l e o n  d o p ra w d y  iest ch o ry m ; iak o ż
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w s a r n ó y  istocie  b y ł o b y  to <So p o d z lw ie n ia ,  
g d y b y  o d b y ta  w  I2tu dniach droga 1200 mil 
{ Angielskich) nie m iała  n a w e t  takiemu że la­
znem u z d r o w iu ,  iakiem ’ est ie g o ,  zaszko­
dzić/*

Fregata A n t i l o p e  o 50 d z i a ła c h ,  po­
p ł y n ę ła  w Sobotę z rana z P o r t s m o u t h  do 
L i z b o n y .  W ie z ie  ona  100000 funt. szterł. 
złotem w  gotowiźnie, dla w y p ła c e n ia  w oyska  
na p ó łw y s p ie  1.)

• Statek p o c z to w y  p r z y w ió z ł  do L o n d y ­
n u  n‘astąpuiące w iadom ości z G o t h e n  h « r g a 
p o d  dniem 18. G ru d n ia :  „D o n o szą  z  K o p e n ­
h a g i ,  iż R ząd  D u ń s k i  p okóy  z  Angliią 
za w rz eć  za m y ś la .  M ó w ią  t a k ż e ,  iż D eputo­
w a n i  Adm iraU cyi A n g i e l s k i ó y  , R o s l y y -  
s k i ć y  i S z w e d z k i e j -  m aią o szaco w ać zni­
szczon e  Duńskie o k rę ty  w o ie n n e , i ze reszta 
o k rę tó w  pow rócon ą ma b y d ź  D a n i i ,  k tórey  
p r ó c z  tego w ynagrodzone będą szk o d y  ponie, 
'sione podczas szturmu K o p e n h a g i ;  za  to 
za ś  d a  D an iia  50000 ludzi do tey w y p r a w y ,  
k tó r ą  przedsiębiorą R o s s y  a i S z w e c y a  
-nr c«lu uderzenia na w o y s k o  Franeuzkie  w  
o dw ro cie  onegoż przez N i e m c y : * *  2)

, ,Jeżeli S o u l t  uczyni z w o j s k i e m  sw oićm  
wsteczne poruszenie ku F r a n c y  i ,  M argrabia  
W  e 1 l e s 1 e y  popłynie w ó w c z a s  zapew ne 
z  L i  z b  o n y  do A n g 1 i i , i zda Jener H i  11 
naczelne d o w ó d z tw o  nad w oyck*sm  Angiel- 
skien: i sprzymierzonym. 3)

1) W asze woysko Portugalskie niepłatne iu t  
od 7 m iesięcy. Te 100,o o c  fu n t. s ite r l.
nie będą więc dostarczaiącem i.

3) D aniia  nie zawrze z wami żadnego poko’ 
iu . Obelga, którąscie i iy  w yrządzili p rzez  
zapalenie stolicy iey wśród pokoiu i  za­
branie idy f lo t  ty , nie iejt tego ro d ta iu , a. 
żeby ią p ien ia izm i zagładzie można.

U *’ ’ ! . *  J ł  1 ■ . I
r  3) ■ W oysko X ięcia  D a lm a cy i*  nie tylko ż t  

nie będzie czynie wstecznego ku Francyi 
poruszenia, ale nawet sw idie ciągną iu ż  
do Hi cg o po siłk i. Jstotna liczbh woyska 
Francuzkiego w H iszpanii wynosi około
300.000 lu d z i , między którym i iest  20000 
i  u zd y , i  goo  d z ia ł z zaprzęgiem Ponie­
waż liczba wyruszaiacego woyska ( pre- 
sent sc u s  les armes ) zredukowaną iest 
na 270,000 lu d zi , przeto ciągnie teraz i  
w yruszy w tym 1 przyszłym  m iesiącu ieszeze  
g o , i o ó  ludzi dla uzupełnienia owego
300.000 w oyska , A n d a lu z ja  będzie zno-

Z dziennika Courier pod d. 28 . Grudnia: 
„ Z  nieskończonem ukon tentow aniem  dowia- 
duiem y s ię ,  iż Rada h a n d lo w a  postanow iła  
p o ło ż y ć  koniec  zw iązk om  u trz y m y w a n y m  
z F r a n c y ą  p rzsz  l i  c e n  c y t ;  zdaie  s ię ,  i i  
N a p o l e o n  w y d a ł  n iedaw no niezmierne 
mnóstwo licencyi w t e y  n ad zie i,  iż R a d a  
handlow a będąca w  L o n d y n i e  w y d a  ich 
r ó w n ie  tyle. L ecz  ta o k o liczn o ść ,  żeśm y 
z naszóy strony tego zaniechali środka, obróci 
w szystkie  lic.eccye w  niw ecz i zrobi ie nie- 
zdatnemi papićram i. Z a k a z  ten iednakże nie 
m oże za s to ss w a n y m  b y d ź  do licencyi, które 
iu ż  przez R adę naszą handlow ą w yd an e  zo­
s ta ły .  Za  dopełnienie onychże ręczy rzetel­
ność Rządu naszego, a  w ydanie  ich nie może 
b y d ź  odw ołan em  4).

Z  dziennika Times z  d. 28- G ru d n ia:  
„N a d e s z łe  n iedaw no w iadom ości  z 1 F r a n ­
c y  i potw ierdzaią  to  d o m n ie m y w a c ie  , iz  
w s z c z ę ty  tumult w  teatrze F e y d c a u  nie 
t y c z y ł  s ;c śp iew aka  M a r t i n ,  lecz b a r d z ie j  
R ządu N a p o l e o n a ,  którego popiersie ( iak  
m ó w ią )  na k a w a łk i  pogruchotanem zostało. 
T a k  się w ięc  rzecz  m a z tym  c z ło w ie k ie m ,  
którego narr w y sta w ia n o  tak  stras zn ym , i o 
k tórym  p raw ion o nam n ie d a w n o , iż nad are­
mnie s p o d z ić w a ią  się o gran iczyć w p ł y w  i 
potęgę iego, i i  to iest p e w n y  rod zay  bezboż-

wu za ię ta , a ieżeli woysko A n g ielskie d- 
słabi się chor cokolwiek, uderzy się także  
i  na Portuealiię.

Ąj Od czasu przyiazdu C esarza, nie wy­
dano iu ż  zadndy licen ty i. Bardzo w ątpli­
wa iest rzeczą ,  czy ieszeze iaka zostanie 
wydaną. Gdy się przeszło pięćset licencyi 
A n g ielskich  w ręku stanu kupieckiego  
zn ayduie, przeto mowa wasza iest czczem  
samochwalstwem • dosyć bowiem wyda­
liście  licen cy i,  aby wasz handel na dwa 
lata. zasilić. B yłoby ' pożytecznićy dla 
Francyi i  stałego lą d u , g d y -y  z wami 
uicale żadnego nie było związku. Każda  
licen cja  wydana przez R ząd  F ra n cuzki 
iest faw orem , który óu wam wyśw iadcza; 
iest to kropla oleiu wpuszczona do waszćy 
lampy , którego cna tak bardzo potrzeba- 
i e ! ! !  Pomimo krążeń waszych zaw iiaią  
do portów naszych kupam i A m erykań skie  
okręty, w samym miesiącu Grudniu za ­
winęło ich przeszło  pięćdziesiąt z bot ' - ć'  
m i ładunkami.

Uwagi iwmłora.
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ności m ówić o  nim b ez  p o d z iw ie n ia ,  i  i e  
Rossyyska w y p ra w a  m iała  iedynic ten sku­
t e k ,  że zm ięk czy ła  serce iego i sk łoniła  go 
do tego, iż nam w różnych  własnościach sw oich, 
iako Cesarz F ra n c u zó w  i K ró l  W ło s k i ,  iako 
Pośrednik Z w ią z k u  S z w a y c a rsk ie g o , a  P ro ­
tektor Związku. R eń skiego, iak o  Wskrzesiciel 
Polski i Zwierzchni L en n od a w ca  K rólestw a 
Neapolitańskiego , ch w a leb n y  p okóy  z a w rz ćć  
dozw oli  i t. d. —  Zaw sze mieli Z d o b y w c y  
w śró d  nayw oln ieyszych  R z ą d ó w  m nóstwo 
w y s ła w ia c z ó w , k tó ry ch  p rzezn aczały  do tego 
b o iaź ń ,  lub naturalne dziwienie się nad nad* 
z w yc za yn e m i czyn am i , branemi za skutki 
rów nie n a d z w y c z a y n y c h  talentów . T a k  da­
lece to  ludzie skłonni są do niewolniczego 
podziw ienia. Niepodobna iest nawet zm ienić 
w tćy  mierze biegu namiętnością ludzk ich; 
w y s ta w ia i*  one c i o s y , które  bożyszcze po* 
n osi,  z a p rzyp adk o w e i m omentalne, szczęście 
zaś i potęgę iego u w a z a ią  za  niewzruszone. 
Dzieie nie podaią nam może stosow n ieyszego  
p o ró w n a n ia ,  iak ie  uczyn ić  m ożna m iędzy 
N a p o l e o n e m  i F i l i p e n a  M a c e d o ń s k i m ;  
nayzn acznieyszy  m ów ca, iaki tylko b y ł  kiedy, 
unieśmiertelnił się m ow am i sw em i przeciw 
P i 1 i p o w  1.“

Z dzieanika Star d. igo  S tyczn ia ;  —  
„W ia d o m o śc i  nadchodzące z F r a n c y  i 2a- 
p e w n ia ią ,  iz  N a p o l e o n  w* rzeczy  satney 
chory l e z y ; d od aią  OFaż,  że bieg goń ców  
między P a r y  z eni  a  W i e d n i e m  iest bar­
dzo częsty, i że powszeehnem iest mniemaniem, 
iż. ów bieg gońców iest skutkiem p rz y b y c ia  
Lorda W  a  1 p  o 1 e do W  i e d a  i a .“

. Tenże M onitor p o d  d. p. S ty c z n ia ,  u- 
miescił następujące ieszcze w y cią g i  z  niektó- 
P  dzienników*Angielskich z d. a t .  Grudnia 

ł B° S tyczn ia:
Ogłoszono tu następuiacy  list p r y w a tn y  

pisany Z P  a r y  ż  a  pod d. 22go G rudnia. '  
»Cesarz ciągle iest s ła b y m ;  nieprzestaie red- 
Ba dla tego trudnić  się interessami Pań- 
s w a  j). M ie w a  ón częste konferencye z Mi -  
uistrami s w o im i ,  szczego la iey  za ś  z  Posłem

*/ T  trzy rasy na tydzień polować', i  wśród  
•śniegu i  ludu przeszła  3 godzin drogi p/e- 
chota odbywać. JSikogo nie ma w P a r y ż u ,
ktob
zdr0

y  nie w i e d z i a ł i ż  Cesarz iest bardzo
wym. W szystko to w yszło oczywiście 

z  kuźni L o a d y ń tk ie y .

U w a g a  M onitora,

Austryackim  2.) O d  przesz?ćy S o b o ty  w y s ł a ­
no 17 g oń ców  do W  i 6 d n i a , B e r l i n a ,  
D r e z n a ,  S t u t g a r d u  i do innych o kolic  
N i e m i e c .  Zdumieli się p o lity c y  nasi spo­
strzegłszy p rzybyłego  w c zo ra y  Officera Ait- 
stryackiego , k tóry  p r z y w ió z ł  depesze od 
Cesarza F r a n c i s z k a .  M ów ią, iż to iest Je­
nerał.-M ajor Baron E r b  a c h ,  k tóry  przy wieźć 
m iał  z sobą w łasn oręczn y  list Cesarza F r a n -  
c i s z k a  do N a p o l e o n  a .”

, , Mocno tu m ó w ią  o p r o p o z y c ja c h  dó 
u k ła d ó w  względem  powszechnego pokoiu 3); 
pomimo tych pokoiu  tyc zą cy ch  się urządzeń, 
o tr z y m a ły  w o y a k a  w g łę b i  kraiu stoiące roz* 
k a z ,  ażeb y  w y r u s z y ły  do S z trazb u rga;  m aia  
one przed koń cem  przyszłego miesięca zaiąe 
z im o w y  o b óz ,  k tó ry  m iędzy S t r a z b u r g i e n »  
i M e t z e m  ża ło ż o n y  będzie.”

F  r a n c y  a.

Dnia 6. S ty czn ia  o d p ra w ił  Cesarz  w P a -  
r y ż u  ta y n ą  R a d ę ,  na któróy obecni b y l i  
X iążeta  A rcyk an clerz  i V"ice-Elektor W .,  M i­
nistrowie F in an sów  i Skarbu Cesarskiego, 
Senatorow ie H rabia  L a c e p e d e i  G a r n i e r ,  
R a d zc y  Stanu R e g  n a  u d  de St. d ’ A n g e i y ,  
C o r s i n i  i  W- U rzędn icy  legii honorowej- 
Xiążę Friaulski ( D u r o c )  i Xiążę Couegłia- 
b o  ( M o n e e y ) ,  Cesarz p ostan ow ił  i podpi­
sał proiekta do kilku u ch w ał S e n a tu , które 
iutro Senatowi podane będą.

„ O  g o d zin ie  rotey  b y ł  Cesarz na R a ­
dzie Stanu. O  2gićy poiechał z C e s a rz o w ą  
na ło w y  w okolice Me u d o n . * ^

D ola  10. S ty czn ia  b y ła  po M szy  parada’,  
a N„ Cesarz b a w i!  na niey mimo b ło ta  i s ło ty  
3 god zin y  dla obeyrzenia i urządzenia  w óysfc 
s w o ic h ,  które przed nim przeciągały. O g lą ­
d a ł  także Cesarz w ie lką  liczbę n o w a - p r z y b y .  
ły c h  p o p is o w y c h ;  są to dzielni lu d z ie ,  pełni 
zap a łu  i  dobrćy  chęci. N a  te y  paradzie p o d a ł  
W . K oniuszy  Cesarzowi k i lk a  p lan ó w  na  
ek w ip aże  w o y s k o w e ,  które  Monarcha priyiął,,, 
poniew aż sa leksze i stosow n ie jsze  d o  w łaści­
wości k r a iu ,  w  którym  toc zy  się w ojna..

2) Trzeba dobrze p a m ię t a ć iż -  teraz nie zna 
w Paryżu  ani P osia  y ani słznbassadora  
ułustryac kiego.

3) Je ź li  chcecie wiedzióc w arunki iego, c z y .  
ta jc ie  lis t  J ś ifd a  Bas-san® pisany do L or* 
da Castkreagh.

U w a g i  Mfr&iteia.

A  %



A k t a  i O ś w i a d c z e n i a  ś c i.ą g a i ą c e 
s i ę  d e  s p r a w y  H r a b i e g o  F r o c h o t

(J ) o fi op c z e  n i e . )

V II .  Kopiia listu R a d zc y  Stanu i Pre­
fekta Departamentu S e k w a n y  da Ministra 
jeneraln ey P o l i c j i ,  pisanego d. 30, Paździer* 
nika 1812.

JVV. Panie. T rzeb a  nakoniec uledz po? 
trzebie wynurzenia  JW . Panu n iesp okoyności, 
k tó re y  od d w óch  dni doznaię. Z a w ia d o m io ­
n y  od kolleg i mego R ó a l a :  że JW . P an  ż y ­
c z y s z  sobie s ły c z e ć  odemnie szczegó ły  zda- 
rzeń zaszłych dnia st^go P aździern ika na ratu­
szu, udałem się w e  Srode rano (onegday) do 
JW , P an a i opow iedziałem  mu w szystk ie  te 
Szczeguły, k tórych  zadałeś  odemnie na p i­
śmie; obiecałem  ie i nie wiem sam czyli nie 
dodałem, że w Niedzielę o fiarow ałem  ie ta k ­
że w  p odobn ym  sposobie Panu Hrabiemu 
D . e j e a n  na galcryi  Św iętego  K l ó d w i u s z a ,  
a  to w  skutku opowiedzenia o n v c h ż e ,  które 
w  obecności iego c z y n i łe m , niemniey ha proś­
bę  w ielu  osób, z p o m ięd zy  k tórych  iedynie 
kollegę mego B e r e n g e r ,  przypom nieć sobie 
m ogę. Nie w id zia łem  ia  w tern nic n a d z w y ­
c z a jn e g o  i wszedłszy  do siebie, zaiąłem  się 
za raz  układaniem  te g o ,  co mi b y ło  wiado- 
mśit). Po licznem przeryw aniu  przez Cały 
dzień tey  pracy  , z w yc za yn e m i moienii ad< 
m in istracyynem i zatrudnieniam i, kończyłem  
ią  w ieczo rem , kiedy odebrałem rozk az  od JW . 
M inistra Spraw w ew n ętrzn ych , a b y m  u dał 
sic do n ieg o ,  co też natychm iast uskuteczni. 
Win. JW . Minister żądał  odem n ie , tak iak 
JW . Pan r a n o ,  opow iedzenia  tego w s zy stk ie ­
g o ,  co się przytrafiło  na ratuszu.; dopełniłem  
tego żądania. L ecz skoro p o w ie d z ia łe m ,  że 
w y sz ed łs zy  z gabinetu i przechodząc przez 
w ie lk ą  salę dałem rozk az  ustawienia stołów 
i k rz e s e ł ,  J W , Minister w y k r z y k n ą ł . w^poso- 
bie w y raż a ją cy m  zadziw ien ie  - gniew , a oraz 
interess (brzmi ieszcze g w a łto w n o ś ć  tego wy- 
k rzyn ięcia  w  uszach moich); l a k  t o !  W  P a n  
t o  z r o b i ł e ś ?  T a k  JW . Panie —  zrobiłem; 
S ł y s z ą c  t o  z u s t  W P  a n a , u w i e r z y ć  
t y l k o  m o g ę !  Lecz z w a ż  JW . P an  dla c z e ­
go i w i a k  m zam iarze? CU z a m i a r y ,  odpo­
w ie d zia ł  Minister, k t o  m o ż e  w i e d z i e ć  i a- 
k i e  b y ł y ?  A p o t e m  c z y i  i ż  s,p i s k o w i  
iri e w y m i e n i l i  W  P a n a p o m i ę d z y  t y ­
m i.,  k t ó r y c h  z e  c h o w a ć  c h c i e l i ?  R a ż o ­
ny iak piorunem ićm  ostatnie.® posądzeniem 
i p o r o w n y w a ią c  popęd liw ość w y r z u tó w  k tó ­
re  mi czyn ił  M ińiftsr, z,żądaniem rannieyszem

JW . P a n a ,  a b y m  p o d a ł  ośw iadczenie  trtois 
na piśmie, nie mogłem iu-ż, p o w ą tp ie w a ć  <» 
niebezpieczeństwie . mego położenia, a przypo­
m n ia w sz y  sobie je sz c z e , czega dow iedziałem  
się przez ten dzień nie d aiąc  na to u w a g i ,  
niemniey, że rozm aici urzędnicy i s łu d zy  pre­
fekturami byli tegoż dnia na św iadectw o w z y ­
wani  do ibióra JW . P a n a ,  w szystkiego  o b a­
w ia ć  się musiałem. M io tan y  niespokoynością 
umysłu , z w y k łą  w  podobn ych w y p a d k a c h ,  
w ahałem  się długo co c z y n ić ,  aż na konieo 
p ostanow iłem  pisać do Cesarza. For.ieważ 
m ogę b y d ż  nap astow an y  o cz yn  , k t ó r y ' 
istotnie , zam iar ty lk o  w iak im  b y ł  doko­
n a n y ,  usp raw ied liw ić  może, przeto m ów iłem  
do siebie : p o  mnie samym nie-mogę mieć le ­
pszego s ę d z ie g o —  iak Cesarza. P is a łe m ; list 
odszedł ‘ w c z o r a y ,  a krok m óy  m usiał b y d ź  
zap ew n e d o b r y ,  g d y ż  dopiero od c h w i l i ,  vr 
którey  postanowiłem: vjcięć się do mniemani* 
ia.kie Cesarz ma o mnie, o d z ys k a łem  sp okoy-  
ność .umysłu , tak gorąco pragnioną. P isząc 
do Cesarza, uczucia ty lko  u ży łem  wym ow yj-u  
nadto b y łem  w z ru s z o n y ,  a b ym  m ógł b y ł  tt- 
ż y ć  inney. Lecz dziś JW . P a n ie ,  dziś zim= 
m ey biorąc iuż rz e c z y ,  zdaie mi się, że iestem 
w stanie rozum ow ać i że to szczególni.ey u- 
czyn ić  muszę z JW . P a n e m , który  iesteś p o ­
siadaczem ledynego mego ośw iadczen ia  na 
p iśm ie,  iakiego odemnie w y m a g a n o ;  od. któ* 
regtA żąd ano  przyjęcia  św iadectw  ściągających, 
się do c z yn ó w  wspomnionych w tćm że o ś w ia d ­
czeniu; tak  iest muszę to uczynić: bo g dy  sam 
oaw et JW . Minister S p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  
'który z w z g lę d u . d a w n ie js z y c h  m oich z nim 
stosu n k ów , b y łb y  pierw szą r ę k o y m ią ,  do ia- 
kiey o d w o ła łb y m  się względem  mego sposobu 
m yś le n ia ,  m ógł się z a d z iw ić ;  przerazić na­
wet. moiem postępowaniem w tey okoliczności , 
muszę się przeto daleko słuszniey o b a w iać ,  a- 
b v  podobne w ątpliw ości fiie p o w s ta ły  w z g lę ­
dem mnie w  um yśle JW. Pana, którem u nie tak  
datv.no iestem zn aiom y. VV istocie nie o k a z a ­
łeś mi JW . P an  żadnego poruszenia, kiedy 
tak spokoyni.e o p ow iad ałem  m u :t o,  czego ż ą ­
dałeś. odemnie na piśmie. Lecz cóż  ią wie­
dzieć mogę! A  w w ątpliw ości,  w iak iey  się znay* 
dnię , będzie podobno nayrozsądn ieyszym  
środkiem , a b ym  p o d a ł  JW . Panu sposób w y ­
jaśnienia wszelkich niep ew n ości,  iakreby JW. 
Han względem m nie p o w z ią ć  m ogłeś.

M asz J W . P an  przed oczam i ośw iad cze­
ni* na piśmie., którego żą d a łe ś ,  a które m ia ­
łem z a s zc z yt  przesłać mu w c zo ra y  o os.mćy 
zrana. Zgadza się ono z tern w s z y s tk ie m , co 
ty lk o  op ow iedzia łem  w czo ray  J W P a n u ,  z te m
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wszyslhidtH ,  co d aw n ley  kilku w y n u rzy łe m  się nie m o g ł o ,  Sd.yky karata nie b y ła  luz
osobom, a szczególniey memu kotledze R e a -  d a w u ie y  g o to w a ,  a to nastąpiło na rozkaz
ł o w i ;  z tak o w e go  ośw iadczen ia  o k az u ie  się d an y  przezemnie przed p rzy b y c ie m  ieszcze
co do czynu, o k tó r y m  m o w a :  ż e 'd a w sz y  roz- obudw óch. C ó ż  m am dodać ieszcze do tego
kaz przygotow ania  s t o ł ó w ,  poszedłem śpie- J W . panie? le że l ib y  ieszcze czego b ra k o w ać
szni# do siebie, i w chod ząc rozkazałem  iuż, m iało ;  g d y b y  ogół, g d y b y  zgodność c z y n ó w ,
chcąc się udać do Xięcia A r c y .. K a n c le r z a , które u sp ra w ie d liw ia ią  się iedne przez dfugie,
ażeby zaprężon o; ze w chw ili  potem donie- nie b y ły  przekonyw aią ‘c« dla JW . P an a ,  wiea- 
Sionrt mi o nrz uK-w/-.:.. a . u . , « -•siono mi o przyb yciu  Adjutanta L a b o r d e ,  czas, przyznaię, n i e  m i a ł b y m n i e  m og Y n» 
przynoszącego roz k az y  0(fXięcia Ministra w oy-'  mieć nic w ię c e y  iuż do przy  ocz .. .
n y ;  że gdy w ó w c za s  w szystko  sie w viaśui-  m ó w i<*> Tn* t« 1R(ł " M W V M  •1J r ; ze guy w ó w c za s  w szystko  się wyiaśńi- m ó w i ę !  Iuż ‘ tó ieft nay w yższe  szczęście 
ł o ,  wróciłem  do siebie i natychm iast kaza- praw dziw a  łask a  nieba, że  i te okoliczności 
łem zaiechać karecie przed wielkie w s c h o d y  ku mey obronie p rz y to c z y ć  mogę. P ięć  mi-
ratus73 >- i- i- . . - - - - -. . -■> “ “  ""'A  do mnie dow iedzili-ratusza. C z y l i  te w szystk ie  okoliczności s ą  nut pozmey- pr y  p an o w ie  s  a u  1 n i e r  i L a -
praw dziw e, w  tey mierze o d w ołu ię  się do ssu b y  się noiechał do Xięci*- A rcy  - Kan-
naego J W P a o a .  M pżeż podpadać powątpie- b o r  d e ,  z P okoliczność ta b y ła b y  stf-
waniu moie twierdzenie: ż e  rozk az  dan y  przy- clerza, a  b ;e dy z drugiey flrony w z d ry .
gotowania s t o łó w ,  b y ł  tylkro środkiem wzou- n o w c z ą ,  ^  awSz y :  że g d y b y  byli pic £
dzenia ufności w  lu d z ia c h ,  z  k tórym i miałem gam  się P „ r i v b y li ,  m o g l i b y 'm nie  za-
do c z y n i e n i a ;  środkiem w y d o b y cia  się od n ic h ,  minut w c z  /  u v i l i ,  kiedy r o z k az y w a -
iednem słowem , środkiem odzyskania  w olności (tac w e) n i v tak iż nie m iałbt m
działania i a b y m  m ógł się udać do Xięoia łem  p rzygo tow ać  b o t y ,  taK^ ^  ^  ^

A r c y - K a n c l e r z a , zd a ć  mu sprawę i zasiągnac dziś me n ^  z a m ia r ó w ,  ogołocone
iego ro z k az ó w ?  R a c z  JW P an p o w z ią ć  wia- w o ła ń  t  nóźnieyszego m ateryalnego czy-  
domość względem tyc h  c z y n ó w : s p y ta y  się z wsze g m o g ł o  b y d ź  s p r a w d z o n e ;
P ana S a u l n i e r ,  a  ten ci pow ie, ze mnie nie nu, pr ’ -i 7e ,)r« niem na to oltateczne , 
b y ło  -w w ielk iey  sali g d y  ón ta m  p r z y b y ł ,  i k !®d y  p btóre  m ogło się b y ło  połączyć  
Że mu powiedziano, iż poszedłem  do siebie, meszczę i> nr./ei i a duiaeemi mnie w  dniuC zyliż  b y m  b y ł  w ysz ed ł  z  sali,  g d y b y m  m ia ł  z ty lu  inoemi przeslaciu.ąe

w me.y pam ięci: że  w cho d ząc  p ierw szy r a z ,  cie się zs .i li  i przygotow anie  do w y y s c ia  od
do siebie, z  taka  niecierpliwością żadalem  siebie, a b y  pośpieszyć do X ięcia  A rcy  • K a r -
k a re ty ,  iz nie zn a yd u ia c  nikogo iv dom u, o- clerza. W  podobnem położeniu nie można 
tw orzyłem  -w —     • -- . —   .nMjgo w nomu, o- cierza. w  poooonem poiozentu nie można
tw orzyłem  okno w  rnoim syp ia ln ym  pokoiu i podobno w ybierać, lak  m iędzy naltępuiąccim 
wołałem  na ftangreta w ych od zącego  z w o zo -  oltatecznościam i: czy li  pokpn ac o tw artą  siłą. . .   - -  •

 -------------------     i,,h dać si'e 2abic, albo też po*. k a p r z e g a y  ! Z a p r z ę g a y !  co s ły -  Teżeli inaczey b y d ź  nie może, c jy b
sząc m óy lok av  p rzyszed ł za p y ta ć  się mnie, w i e s uz y s kac  wolposc d ł . i la n ia - .
czyli  maią w z i ą / l ib e r y e ?  eo mu odpo- p o M jM C ,  ̂  mi się

w iedzia łem : i d o  d i a b ł a ,  w łaśn ie  t a  o  li- ^ ś c i w s z a ,  I l e  n aw et ied yn ą, lak  d* s n a » ^b eryę ch o d zi;  p r z y y d ź  w  koszuli gdy chcesz w łas^
a  śpieszmy gie! R^ct .1WPo« *-*•A* 1> — fileJ R ’  ̂ T\*/r> °  "V    n Ł’ ' L’ —  —
*e Pana S a  u{ * acz z apytac się tak- ieltcm przekonany. W id o czn ie  byłem
k j c ,u  iego i p nieT;  a  z e z n a :  iż po przy- m ocy ow eg o  D o w o d z c y  i iego w o y sk a  ,
S2ukać w  musiano mnie chociaż nie dociekałem iftoty rzeczy, powzi

yr
a

a-
w  m ych p o k d i a c h T I e  ‘wróciłem '" do łc m 'ie d n a k  d ^ r ^ ^ t ^ w T e k ^ m ^ ^ d ^ i a ^ ć  

w ielkiey  sa l i , że ‘rzeczy  to k  tam  z a s z ły ,  iak  go l lH a ,  «  t a k . m k o i w ^  ^  ^

ia  pow iadam  i żem w y s z e d ł  w r a z  z l łan em  syltemaci , < których  to co się d zia ło ,  
Ł a  b o r  d e  « za  nimi ci w s z y s c y ,  co się zrochy  bezrządn ktorjrch ^ c ^ Bia nie
zn ayd ow ali  w Sali. P y t a y  się JW . P an  iuż b y ło  luz za po , p r e f ‘ ^ta  g e k v v a ‘n y )  m ocy,
sam mewiem k ogo , k tóregokolw iek  z  sw oich b y ło  W T  y  L r u s z e n ia  z pośrodka mego 
Ajentów , którzy musieli koniecznie zn ayd o-  w d rzy m a c  P

7 zvC fc? z7 tłum ie Pkac m tu szn y  o k ry w a iąc ym , Sabin «tu * ■ . QQ b , 0 pomidrko\vać, że na- 
y karćta moia me za iachała  przed wielkie X adt b ^ obu rzen ia  lub w y rz u tu
schody natychm iast po w y y s c i a  . P an ów  n aym n ieyszą  ozn'a k ? •. r ozk i z y ,  doko-

b a « l « i a r  V L a b o r d e ?  eob / - p r z e c ie  stać dane za p e w n e  przeciw m m e ro zK z y ,



nanem iby zofta ły ;  a tak  nicbym  iu ż wię- 
ććy  nie b y ł  w id z ia ł ,  na nicbyin nie b y ł  iuż 
użyteczn y ; k iedy  przeciwnie udaiąc ty le  
sp osob ności,  ile iey udadź b y łó  m o ż n a , nie 
drażniąc w cale  i ókazuiąc, iz nie w idzi  się 
w  tem nic n a d z w y c z a y n e g o , czego odetnnie 
z a d a ią ,  m ogłem  zy s k ać  ufność u w ażaiących  
na m n i e , mogłem oddalić się od nich bez 
■wprawienia ffcli natychm iaft w ob aw ę wżglę* 
dem mey nieobecności,  a  tym  czasem k o ­
rzy ftaiąc z u i e y ,  m ogłem  pośpieszyć do Xic- 
c ia  dla zdania s p r a w y ,  p o w z ię c ia  ro z k a z ó w  
i żądania śro d k ó w  d zia łania . P r a w d a ,  że 
skutek nie b y ł  ca łk ow ic ie  p e w n y , lecz co 
naygorszego naftąpić m ogło, b y ło  to  , że śro­
dek przezemnie obran y  m óg ł się nie udać; 
a że się mógł udadź ■— to iuż d o s yć  b y ło ,  
a że b y m  go d o ś w ia d c z y ł  bez źw ło K i i przed 
zebraniem się K o m m iss y j,  na k tórą  zd aw an o  
się o c z e k iw a ć ,  w teuczas bow iem  w yp adk i 
m o g ły b y  fłać się daleko niepewnieyszemi. 
O tó ż  są me w n io s k i ,  me rachuby*, przy czy. 
n a  dla iak ie y  pojftano wiłem w y y ś d ź  z gabinetu, 
k a z a ć  a b y  przygotow ano fto ły  i usunąć się 
dó m ych p o k oió w , co iak  m niem ałem  , m o ­
głem uskutecznić bez w zniecenia podeyrzli-  
w o ś c i  w o w y c h  O ffice ra ch ; a im w ięc ey  się 
za itan aw iam , tem w ięcey  p rze k o n yw am  s ię ,  
iż  to rozsądnym  b y ło  z  mey ftrony krokiem ,  
ż e  ten a nie inny obrałem środek. B ez w ą t­
pienia t G d y b ym  b y ł  w iedzia ł,  że Xiążę Ar- 
c y  - K anclerz o  w szyltk iem  iefi za w ia d om io ­
n y , że  na iego r o z k a z ,  p raw a  siła  publiczna 
b y ł a  iuź pod bronią, że  przędzey iak  w k w a ­
drans ratusz m iał b y d z  o sw ob od zon y  ,  był* 
b y m  n a  fea^dy w y p a d e k  zo fta ł  sp ok o yn ie  w  
m oim  gabinecie, o b ró c iw s z y  na to  w szelkie 
u s i ło w an ia ,  a b y  tam  przedłużyć pobyt mych. 
d w ó ch  Itró ż ó w , a  tak  w s z y s tk o  b y ło b y  się 
ia k  n ay le p ióy  za k o ń c z y ło .  Lecz c z y l iz  po­
dług tego sadzić mnie w y p a d a ,  co dziś  uzna- 
i ą ,  iż wó-wczas pow inienem  b y ł  czyn ić  ? 
W łąściiw tey podobnoby b y ło  cenie me c z y ­
n y  podług tego, ce mogłem m yśleć w tako- 
wen* położeniu? D o w ie d z io n ą ,  iak p o w y ż e y  
© kazałem ,  iest w ięc  r z e c z ą ,  i ż  nie w ied zia­
łem  n ie  a  nic co się dzieie g d z ie in d z ió y ,  iafc 
n a  ratusza;, ż e  nie domyślałem się w ięc ey  nad 
t o ,  iz  w ia k im k o łw ie k b y  dzia łano  system acie, 
poruszenia te m usiały  koniecznie byd'ź. dzie­
łem  jakiego  Itronrrictwa, hasłem zawichrzefi i 
n ieszczęść;  n ak o iiie c : iż. nie w ie d z ia łe m ,  ż e  
X rązę iest &' tem  u w ia d o m io n y .  W ie d z ia ł  
iednak o  w szystkióm  ; wszelkie środki zapo­
bieżenia j  p o rzą d k u  b y ł y  iuż przedsięwzięte, 
.Lecz raz. i e s z c z e .  etc n a leży  i ż  tego w zglą­

d u ,  iż w szystko  b y ł o  iuż w ia d o m e ,  ganić 
mego kroku iak i przedsięw ziąłem , a b y  zawia* 
djrrnć X:ęcia i o trzym ać od niego r o z k a z y ;  
p rz y y m iy m y  raczey ,  co nic b y ł o  rzeczą nie 
podobną iuż w  sam ey w  sobie, a co im na- 
d e w s zy stk o  podobuem  do p raw d y  zd a w a ć  
się musiało, gd yż  nikt się do mnie nie zg ło ­
s i ł ;  p r z y y m iy m y ,  że Xiążę nie b y ł  ostrze­
ż o n y ,  ze siła publiczna nie b y ł a  ieszcze  W 
w  poruszenie w p r a w io n a ,  że w yiech ałe m  i- 
stotaie od siebie, zrobiw szy  to w szystko  co 
zro b iłe m , a b ym  mógł w y je c h a ć ;  nako.iiec: 
że p rzy b y łe m  p ierw szy  do X ię c ia ,  że p ierw ­
s z y  uw iadom iłem  go o w s z y s tk ie m —  k tó ż b y  
zn alazł  się te r a z ,  a b y  naganiał rnoie przed­
się w zię c ie ,  lub też środki użyte  przezenmic 
dla  uskutecznienia onegoż?

Środek w ięc  obrany przezemnie b y ł  w i-, 
Stocie rozsądny i w ła ś c iw y ,  powiem nawet, 
ten ieden w ł a ś c i w y ;  a .eżeli nie wolno m u- 
t r z y m y w a ć :  że iuż w t e m  samem n o w y  iest 
d o w ó d  mych dobrych ch ę c i,  iż ten, a nie in ­
ny obrałem sp o s ó b ,  mnitmain przecie, że to 
przynaym niey  przeciwnego d ow od u  stanow ić 
nia b ę d zie ,  i le  gdy  tak  w ie le  inDych o koli­
czn o ści ,  n adaią  temuż środkow i istotną cechę 
obrotu nader piostego,. a  który m iał  także 
b y d ź  n a yu żyte czn ie yszym  , skoro b y  ty lk o  
w y k o n a n ie  onego pom yślnie rozpoczętem  zo­
stało . P r z y  końcu listu m ego, którego podpi­
sanie w ięcey mnie kosztuje, niżeli w szystk ich  
l i s t ó w ,  które p rzez  la t  dwanaście napisać 
m og łem , g d y ż  w  istocie iest ty lko  długiem 
uspraw iedliw ianiem  się przez c z y n y  i d o w o ­
d y ,  przez w n ioski i w yk azan ia ,  gdzie nie sta­
ram  się okazać czystości mego postępowania* 
jak  ty lk o  przez w łaściw o ść  on egoz; przy koń- 
ćju listu mego m ó w ię ,  sp od ziew asż  się m oże 
JW . P an , iż  użyję  tu ostatniego sposobu od ­
w rócenia  podeyrzeń, iak ie  przeciw mnie po­
w z ią ć  tak że  m og łeś ,  p rzytaczaiac  to. w szy* 
stko, .co p ow iedzieć  mogę o moićm p rzyw iązaniu  
dio C e s a r z a ,  o  moiey w dzięczności za  o trzy* 
manę od  niego dobrodzieystwa ,  o uczuciu mc* 
ich o b o w ią z k ó w  względem niego, względem  
P a ń s t w a ,  względem' mnie- samego ; słowem, o  
w szystk ich  ogólnie zw iąz k ac h  sta iących  się 
rękoym ią  m oiey wierności? N ie ,  JW . Panie-, 
nic Ci o  tóm w szystk iem  m ó w ić  nie będę p rz y  
końcu takiego, iak  obecne w ystaw ien ia; g d y ż  
g d y b y m  o  tem  dziesięć nap isa ł  ty lk o  w ie r s z y ,  
p o d a r łb y m  niSochybnie w szystko. M am  z a ­
s z c z y t  pozdrow ić J W . P an a  z. uszanowaniem,.

(Podpisano) f  r o c h  o u
Z a  z g o d n o ś ć M in i s t e r  Jenecalney Policyły

^ P o d p is a n e )  X taźę  R o  v i g o .



'] Nu mera Y lt l .,  IX., X., XI., XII., zaw ie-  
raią w ydan e d. 22. Grudnia z d a n ia R a d y  Stanu, 
mianowicie W y d z ia łu  P ra w o d aw stw a  , Sp raw  
w e w n ętrzn ych , S k a r b u ,  Żeglugi i W y d z ia łu

- F r n c l i  o t .  a

Z w i d z ę k  R e ń s k i .

W  S t u t t g a r d z i e  ogłoszono d.  2go 
S tyczn ia  jeneralny R esk ryp t  Króla W i r t e m -

L -'------ w z g l ę d e m  nałożenia pov
r\lac.(

2 urzędu. Xvax.uj > » J W *.J  ----------------
gólne sw oie  p o w o d y .  W sz ys tk ie  zgadzaią  się 
na t o ,  że Prefekt stracił p rzy tom n o ść ,  d z ia ła ł  
nie zdradziecko w p r a w d z ie ,  ^ale p łocho i lę­
k l i w i e ,  skłonił się bez oporu za pierw szym  
okrzykiem  zm iany rzą d u ,  nie pom nąc w cale,
iak ie  konstytucya P a ń s t w a ,  urząd iego i w o y n y ,  w ycień cza ią  zwyc*<v . . -
przysięga w k ła d a ia  na na niego dla X iążąt chodów . Przym uszeni ty m  spos , .
F ra n cu zk ich o b o w iąz k i  upT «'in v  nowe Cl^ ry. na :

»*r 1 t O . ‘

szych zdarzeniach woiennycn , t u . * . . -------
iesteśmy iąć  s i ę  tem b a rd z ie y  n a d zw ycz a y-  
nych  śro d k ó w , ile że w y d a tk i  opędzane przez 
skarb Nasz od samego początku teraźnieyszey 
w o y n y ,  w y c ie ń cza ią  z w y c z a y n e  źródła  p r z y ­
chodów . P r z y m u s z e n i  tym  snosobem w k ł a ­
d ać bez w in y  nowe c iężary’ VT

■ Ł-Yi u iuuiu  3t,ituuuy»vj *   - ,
Nie odrzucił,  iak mu n a le ż a ło ,  m epraw y 
roz k az ó w , które mu w y d a ł  S  o u l i  e r ;  nie 
magał sie od n ieg o ,  ażeb y  ustąpił i j tu 
Paryzkieg©, którego ón iako Profek p 
S e k w a n y  postanow iony b y ł  stróżem; me 
mu poznać, że p rzyp u śc iw sz y  naw et wiesc a 
s z y w ą ,  którćy  z a w ie r z y ł ,  W ła d z a  tak cy  * 
na iak i w o y s k o w a  m ia ła  ieszcze do wyp® °) 
nia o b ow iązk i  dla N astęp cy  tro n u ,  Krota  
Rzymskiego*, dla  N. iego M a tk i ,  i dla Panu- 
iącego rodu N a p o l e o n a ;  nie protestował się 
przeciw z a m a ch o w i,k tó ry  pijzez w y d a n e  S o u -  
l i e r o w i  ro z k azy ,  i przez mniemaną u c h w a łę  
Senatu przeciw ił  się sasadom Cesarskiego P a ­
nowania i N astępstwa tronu, które to zasad y  
utwierdziło życzenie  N a ro d u , których Senat 
stróżem iest ty lk o  i ob roń cą,  i k tórych  s z c z ę ­
ściem ani zmieniać ani określać nie iest mo- 
cen; nareszcie, n i e  będąc groźbam i ani gwał- 
tempr7,ymusz0n y ,r o z k a z a ł  sam mieysce posie­
dzenia i stoły p rzygo tow ać dla K om m issyi rzą- 
d z ą c e y , przeciwko k tórey  powinien b y ł  o- 
Wszem uzbroić się c a ła  powierzoną sobie w ł a ­
dza , starać się usilnie* u ży ć  s i ły  w o y s k o w e y ,  
kiorą miał p rzy  b o k u ,  i do nfł.nnieeo tchu

W  d ow ód tego , że u y m y ,  które  się 
koniecznem i, z P oddan ym i N aszym i dzielić 
pragniem y, i że  niczego zadać nie c h c e m y ,  
co b y  nie b y ło  n iezbędną d la  kraiu  potrzebą, 

’■  -•'•letrsra oszczędność w
c o b y  nie b y ło  m e z D ę u  Uc£ Ula    #
nakazaliśm y iak  n ayw ięk szą  oszczędność vr 
w y d atk a ch  na Nasz d w ó r ,  s‘taynie  i w jz e lk ą  
służbę Domu N aszego; poczyniliśm y oraż w e 
w s zy stk ich  częściach A dm inistracyi rządowejr 
ta k o w e  u rządzen ia ,  a b y  w y d a tk i  łożon e 
b y ł y  ty lk o  na rze cz y  konieczne pctrzebne. 
B ędąc p r z y k o n a n y m i, iz  ani p o ży cz k i  kraio- 
w e ,  których s z k o d liw e  skutki doświadczenie 
dostatecznie o k azu ie ,  ani p o dw yższen ie  po­
d a t k ó w ,  które d o ty k a  iedynie z w y c z a y n y  
fundusz p o d a tk o w y  w  poprzednich latach 
w o y n y i  tak iuż nader obarczon y, nie b y ł y b y  
zgodne z  dobrem kraiu  i nagłością  za szłyc h  
potrzeb , postan ow iliśm y przez p ow szech n y 
podatek m a ią t k ó w y ,  p o łączon y  z podatkiem 
ty c z ą c y m  się iedynie p łac  i pensyi klass 
w y ż s z y c h ,  otw orzyć  kassie rząd o w e y  konie­
czne i n ad zw ycz a yn e  ź r ó d ła ,  i pociągnąć 
w szy stk ie  cz łón ki P a ń s tw a  do w sp ó ln ego , i  
do teraźnieyszych okoliczności w oienn ych

— • Kto nie ma w ię .no reraiuicji;>-.7—- . __ Kto nie mą w i?
Si ły  w o y s k o w e y ,  J  s o w a nego w ^ k «- czystego maiątku

. j o  o dam i ego tchu , &k ł 0 o  Złot.  Renskich J .  ^  podlega;

bronić m ieysća^Ańm iniftracyi mumcy p aln ey. ^  m aiątkow efflu  dochodzącego  * ’
T e  wielkie btędy  są  błędam i P ° zlon^ f  żn(SŚi O d  w iększego za . ^ ^  będ« e  
x b a ;  ale nie wiarołom nego serca W do Zlot. f  •
ich iednak czuiac g łęboko W y d z ia ł  sp ^
^ n ę tr z n y c h , ie d n o m y ś ln e g o ie d  z ^  u .
Rr. b r o c h o t  nie powinien i ą z t)P 
tź ę d ó w ,  na których  ie popełnił “  M iniftra 

W skutku tyc h  zdan 1 rapp0Tl roł, ,em 
Spraw wew nętrznych, z ł o ż y ł  Cesarz  y n C h o i  
s»oim pod di 23."Grudnia Hrabiego r 
•■urzędu R a d z c y  Stanu i  Prefekta^Depaitaroeu
^  S e k w a a y .

  o aż
 10000 Złot. R eń .,  płacić  się będzie od
sta Reń. po Kr. 3 0 ;  od maiątku dochodzą­
cego do 50000 R e ń . , od każdego sta po 45 
K r , ,  od m aiątku dochodzącego aż  do  100000 
Reń., od sta 1 R eński; od każdego  zaś m aią­
tku większego nad 100000 Reńs. , p łacie się 
będzie od sta po 1 Reńskiemu i po 30 K ray-

c a r ó w .“W Gazetach S t u t t g a r d z k i c h  czytamy



następuiący artykuł f , .D n ia  10, Stycznia przed 
południem złożono we wszystkich kościołach 
tuteyszey stolicy dziękczynienie Bogu za odw ró­
cenie niebezpieczeństwa, które zagrażało ż y ­
ciu N. Króla 3mci ( W  i r t e mb er  s k i  e g o ) .  
Takież dziękczynienie złożone będzie w przy­
sz łą  Niedzielę w e wszystkich innych kościo­
łach Królestwa.11 t

Prywatne doniesienia z S t u t t g a r d u  
pod d. 9. Stycznia donoszą, i i  w nocy z d. 
7go na yty odkryto szczęściem okropny z a ­
mach , którego celem b y ł o , nazaiutrz na pos­
łowaniu w okolicy M o n r e p d s  życie Królo­
w i odebrać,

Do I n s p r u k a  nadciągała codziennie 
oddziały w ó ysk  należących do d yw izy i  Jen.
G r e n i e r.

Według wiadomości z K  as s e l , przyje­
chał tamże.w nocy z dnia 10. na l t .  Stycznia 
Jerm. Hrabia N a r b o n n e ,  Adjutant N. Ce­
sarza N a p o le  o na. Dnia u g o  zrana miał 
audyencye u Króla Jmci Westfalskiego trwą- 
iącą półtory godziny, podczas którey sprawił 
ustnie poselstwo, zlecone sobie od Cesarza 
do Króla, Hrabia Narbonne ^abawi kilka dni 
w K a s s e l ,  gdzie (iak mówi.,) czeka na dal­
sze rozkazy swoiego Monarchy.

X  i e s t w o W a r s z a w s k i e ,

w z r a s t a j ą c y c h  n a  n o w »  w a s z y c h z ^ w ' ^pce, 
W k r ó t c e ,  l i c z n e  n o w y c h  w o i o w i a i k o w  
o b o k  w a s z y c h  u m i e s z c z o n e  s z e r e g ó w ,  ^ 

c i o  w  w a s z e  . w s t ę p u i ą c  ś l a d y ,  , , V c o^
n i e  p o w i e r z c h o w n o ś ć  ,  a n i  te n _ - , j 2i{-

s t r o i u ,  l e c z  ś w i ę t a  m i ł o s c  O j c z y z n y ,  
d z i c z o n a  o d  P r z o d k ó w  w a l e c z n o ś ć  ^ 
p  . . -__ vcie'zonę«ii ?iztczona o ■ 1 iz w u iw -  - •», '„„m i
dolskiego Żołnierza z mezw ymęzo  ̂
wszcgokw świecie W oysk n  rob am i-= . ^

Bedziecie za p ew n ę umieli cem
1 V tx7o«Xtnbv,W-.--

-efl1
b ę d z i e c i e  z a p e w n e ,  u n » v . . -  - - - - -

nowny Braci w a s z y c h  i, W spolobytw ^
p a ł ,  a wspieraiąc d o ś w ia d cz e n ie m

p i e r w s z e  i c h  w  p o l u  s ł a w y  ,k ' o K ' ’ ' n y ć z Y ż ^  
o k a ż e c i e  ś w i a t u ,  ż e  i a k  l  o l n k  d l a ^  J  J

k r o k i , r a z  i e s i ^  
a  O y c z j T

się ro d z i ,  t a k  z a w s z e  dla m e j  umierać 
g O t Ó W . “  . :e

• .* • t Jenerał Kom m enderuiący  N acze 
•_ i w- rj-tyin--Korpusem,

(Podp.) Józef X ż ę ; P o n i a t o w s k j ,

Hrabia W  o d z i c  k i  , P r e ^ ^ ^ m^ a i a U ^  
men t u  K r a k o w s k i e g o ,  i ^ u ż a t ą c p o m  ^
si e  w . l a z e r e c i e  K r a k o p ę ą l u m  1 c z  <? 
i e n c ó w  R o s s y y s k i c h ,  u ^ a a o w  p  P ^ ^  

d e n c y ą  Pan a R a t l e m e g ó  K ^ 5 p 0 t n o?
: c i e r p i ą c e j  l u u z K o so i  ?

N. Król N e a p o l i t a ń s k i  przyjechał 
d o P o z m a n i a  d. 15. Stycznia o godzinie 
iw szćy  w nocy, i wy siadł w pałacu Prefektu­
ry. Od nieiakiego czasu baw ią  t a k i e  w 
P o z n a n i u  Xiążę A b r a n t e s  i Jen. d yw izyi  
V  r i a nt,

JO. Xiążę Józef P o n i a t o w s k i ,  w y d a ł  
v1 W a r s z a w i e  pod d, 9. Stycznia następu­
jącą odezwę do woyska narodowego:

„Żołnierze 1JW o ecwie, którą dziś do wa- 
szey podaię wiadomości, niosę wam na.y- 
chlubnieyszą, ledyną Polskich Rycerzy p raw ­
dziwie godną nagrodę, glos wdzięczney O y- 
czyzny -a zapewnioną nazawsze krwią w a ­
szą,  Imienia Polaków s ław ę.“

„Otworzy- się ieszcze męztwn waszemu 
pożądana do nabycia nowych w b óiu  zasług, 
pora. Lecz nim przyjazne losow O yczyziiy  
kolcie, zwycięz^iemf. wam się znowu p o zw o ­

l ą  z 3'
l ą d e m  e g o  \ ,

r e to w a ,  ażeby i c i e r p i ą c e j  - l u d z k o ś ć ^  P - ^ ,

przynieść, a razem Departamen ,J?
c ę  o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z a r a z y  o  • • rw

m i s ś y a  ta uczyniła czułą do U P ,
parlamentu

ye-

miasta K  r a  k o w-a o d e z t f j  

w z y w a ią c  ich do składek P ^ ^ e c z Y -  
potrzebne do p°mierno” e| °  a z fL.rze 
lub do nadsćłania o n y d u e  w na^  \  ^

T e n ż e  Prefe.kt  podał d o  p u b l i C z n e y

Pan R och  W ^ l i g o ę . ^ M ^n

\QZ L ci 1* * W

“ y ^ ° Y'VSk 1 ’  Le§niCZyraLn Ś ^ ż S ‘o*
w z a w o d zie  W°Jktóry 4 kampam ie w 

b y ł ,  ofiarowali na nowp 
skow ym  swoie usługi.

1
P Tl

. ję znowu pozwo 
_ wieńczyć w aw r^ypy} cieszcie się, że duch, 

który was wśród wa l k ’ ‘ - * -, niebezpieczeństw
ożywia, iest duchem całego Narodu. W k ró t­
ce Bracia w a s i , powołani do świętego obo­
wiązku stawienia

r u s y

List ieden od grauic P r ^ * k l  C^ sfepni«; 
20. Stycznia p isa n y ,  donosi ,  tot-puse1’’ 
„M arszałek  M a c d o n a 1 d P0£z^  a o o l i t a 3' 
swoim do G d a ń s k a .  K ró l  N , J,
s k i i X iażę N e u f c h a t . e l s k i  w y ^

‘  1 • - z y b y b ,

.eieriia się na obronę Rolskiey Żie- 
c się będą o zaszczyt, dzieleniam i,  ubiegać się Dęcia o zaszczyt 

z  wami wojennych trudów zasłonienia

.2. b- m ‘ z E l b l ą g a  i p rzy u j- . , .^ -  -  ^  
D i r s c h a u . ,  zkąd ?ię do ,E o z » 4  ‘ ___ q x i' 
(stanęli: iuż tąni d, 15...S ty czn ia ; .  . ts.
d z i a ż  ma znaczaą  Pruską załogę.  ̂ Hrabił
Stycznia b y ł  Rossyyskr Jener. w z d y  H



W ł t t g  e n s t e i n  % korpusem sw oim  p o d  
H e i l  s b e r  g* e m . ‘ c

służbę za łog ow ą. Jen. Si eVers  trudni się 
tylko  interessami woyshowemi.**

Dnia 12. Stycznia b y ła  g łó w n a  k w a tera  
w oyskii  R o ss y ys k ie go , zw anego Zachódulem , 
w B a r t e n  s t e i n .  W o y s k o  to zostaie pod 
w o d zą  Adm irała  C z y  c z a  go-w  a ,  i sk łada

  -łAH^heiac nnd r oz kł -

Podczas posuw ania  się w o y s k a  R o ss y y ­
skiego do P r u s ,  w y d a ł  d o w o d z ą c y  Jenerał 

'H rab ia  W  i t t g e n s t e  Ln. odezw ę do mi es z-.
kańcow P r u s  k r c h ,  w k tórćy  nayścisleyszesza- w o d zą  a a m ir a ia  v *  r y ł a t u - w  «., • ---------
n o w aaie  własności, zapewnia. „ Ż a d n e  w y -  się z k o rp u s u , k tóry  dotychczas pod rozku- 
kroczenia ( ta k ie  są w y r a z y  w tć y  odezw ie \ zami iego z o s t a w a ł ,  tudzież ż korp u sów
_• 1 , \- • I - I — T»*. L ! , i«  u U t t n . n s t P i n anie będą cierpiane; a b y  zas potrzebne ż y ­
wieni 2 w o y s k a  działo, się- w  p o rz ą d k u ,  p o ­
trzeb?. , żebyście sami z pośród siebie m iano­
wali. K om m issarzy, z którymi, się względem, 
dostarczać się m a ią cy ck  żywności, znosić b ę ­
dziemy.*

D o  te y  o d e z w y  p rz y łą c z o n y  iesl  rozkaz, 
do w oyska  pod d. 15.. (27.). G rudnia  w y d a n y ,  
w  którym  są następuiące w y r a z y ;• , , P o k ó y  
i opieka o b y w a te lo w i  i r o ln ik o w i,  a  w alka.

.sam em u tylko, o ieprzyiacieiow i , ,j którym  
to c z y m y  Woynę. P rzek o n an ym  będąc Jenerał 
d o w o d zą c y ,  iż każdy  żołnierz tak się spra- 
w o w a ć  b ęd zie ,  iak walecznemu woiowniko- 
vvi p rzy sto i,  p o le ga  na tóm , iż k a żd y  Do- 
w o d z c a  będzie mieć nad oddziałem swoim, 
nayścisleyśzy. d o z ó r ,  potrzebny dla uniknie- 
Bia wszelkiego nieporządku i tego* a b y  nie z a ­
ch odziły  nigdy skargi z powodu wykroczeń 
^ ó y s k n a s z y e t .  Gdyby, iednak mimo t e g o  JO.
_ 1 ( K u t u ł o w )  w oczekiw aniu su oiem został 
^ w ie d z io n y m , i ktokolw iek  bądź o- w yrzą-  

t-oną k t ó r e m u  a  m ieszkańców niesłuszność ,
. o rabunek b y ł  przekonany ,  tedy taki 

^ a c ty f ic a  natychmiast śmiercią k aran ym ,, a 
Kzef pułku- lub D ow odzca. bataliionu- pod 
naVsurowszy Sąd w oienn y według przepisów  
w ° y s k o w y c h  oddanym  b y d ź  ma,’ *

G weyściu* R ośsyan  do K r ó l e w c a - , ,  
mamy _ następu iące w ia d o m o ś ci:  „ D n ia  4 g °
* yczoia  w y s z ła  Francuzka- załoga- z K r ó '  

e w c a ,  j n a |-3.zano mieszkańcom posposta-
wiać św iatło  w oknach piątr niższych.,, ażeby

• wyęhod- ten- a  w iększym  uskutecznić porząd­
kiem.. Dnia- 5go- o godzinie 2giey zrana po­
witali- się pićrwsi k o z a c y ,  k tó rzy  osadzili, p 
pozam ykali bram y..  O  godzinie g c ie y  nad-

, cia.g'>ęły 2 pułki* k o z a k ó w ,  a za- niemi i 
pułk huzarów., i dragonów  i iedna- dywizva- 
Piechoty. Jazda po zs1 ad a }a z Kotli na targo ­
w icy  konskiey, dała im ty lk o  s ia n a ,  a dla ludzi 
^ądał D o w o d z c a  Rossy-yskl śledzi i gorzałki* 
“ o 5ciogodzinnym  w y p o c z y n k u  w siad ła  i.usda- 
znów u na- koń. i. pociągnęła na gościniec 
h r a c  n s b e r s k i .  Piechota pod w o d z ą  Jen;. 
Majora- Hrabi S i e v e r s osadziła -od  w a ch y  , i 
odpraw iała  wspólnie z g w a rd y ą  o b yw a te lsk ą

zami iego zostaw ar ,  lu n zicz  % mc^--
Jenerałó‘w  ia z d y  Hrabiego W  i 11 g e n s t e i u a 
i- P ł a t o w a .  W o y s k o  to przechodzi jfrze* 
P r u s y  W s c h o d n i e ,  biorąc różnemi ko. 
lumriami kierunek k u  W i ś l e .  A d m ira ł  C z y *  
c z a g o w  w y d a ł  woysku- sw oiem u naysuro- 
-wśze- ro z k a z y  w zględem  z a c h o w y w a n ia  kar- 

 i u rz ą d z e ń  Pru-
W5Zc r u » v  i,givpvLn.  ̂ -_
n o ś c i , i. s z a n o w a n ia  p ra w  i urządzeń Pru 
skich.

W ed łu g  w iadom ości R o s s y y s k ic h ,  zaięli 
R ossyan ie  miasta E l b l ą g  , K w i d z y n ,
M a  1 b ó r g ,. D i r s c h a  u i. w szystkie  szańce 
przedmOstowe rrad niższą W i s ł ą .  R ossyanie  
za graża ła  także  G d a ń s k o w i ,  dokąd X iążę 
T a re n tu  (M a c d o n a 1 d)~ w szedł z  3000- ludzi. 
Jen. C z e r n i s z e w  stoi w K o n i t z ;  miał ó u  
zw ieśdź pod K w i ć ł z y n i e m  p o ty c z k ę  i z a ­
brać w  niey 15- d zia ł  i goo ieńców .

R' o s  s y  a v

Cesarz- A-1 e x a  n d e r  (o którego przyiesdzie- 
do W iln a  w przeszłym  jSrze G azety  naszej- do 
nieśliśmy), w y ie c h a ł  b y ł  d. 7. (19), Grudnia- zra» 
na z Petersburga. Przed wyjazdem- sw oim  
przytomnym, b y ł  ten. .Monarcha, na- nabożeń­
stw ie  w Cerkw i katedralnej. K azańskiey. ( .V e -  
dług- n a jn o w szych ' w iadom ości zn ayduie  się 
ón iuż w G r o d n i e ),.

Jenerał piechoty B a r-k 1 a i de- T o l l i -  
przyiechał" do P e t e r s b  u r g a . .

Jenerał iazd y  Hrabia W  i t t g  e n s te  i u- 
m iał zostać Jenerałem Kwatermistrzem, g ł ó w ­
nego wo y s k a ,  ;a d oty ch cza s o w e  dow ództw o- 
iego ma b y d ź  powierzone A d m ir a ło w i  C  z y  -
c - L a g o  w i.

Do. kozaków- u ży tych  w  polu ciągnie na 
now o k ilk a-p u łk ó w  kozackich;, między, które- 
mi. jest  znaczna, liczba- k o z a k ó w  Dońskich*

O głoszon o  w R o s s y  1 M anifest Jmpe^i- 
torsiti w y d a n y  w  W iln ie  di 12. (24) Grud'. k t ó ­
rego istotna treść iest  ta ,  iż w  czasie teraźniey.. 
szey w o y n y  naywiettsza- cześć m ieszkań ców  
P olsk ich , teraz Rossyyskich- Prow irieyl i Po­
w ia tó w  z a c h o w a ła  wierność, i ż e -ró w n ie  z 
innymi' Poddanymi- Rodyyskirni do- łaski ii 
wdzięczności: M on archy ma praw o; n iektórzy  
ty lk o  przyięli podczas p osuw an ia  się woyska* 
Francuzkiego. urzędy, i s łu ż b ę ,  a inni: rzuciły

A  3 ,
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vq nawet do broni przeeiw Roffyi, W szy-  
.itkim tym przyrzeka się przebaczenie Impe­
ratora , zakazuie się -wszelkie śledzenie ich 
postępków , lecz oraz w z y w a  się ieh aby 

przeciągu dwóch miesięcy od dnia, ni* 
uieysiego ogłoszenia do domów swoich po- 
p o w r a c a l i .  Ci zaś ,  k t ó r z y  po ow ym  czasie 
w s ł u ż b i e  nieprzyiaciół ieszcze zostawać będą, 
m a i ą  by d i  uważani za krzy woprzysięzców, nie 
puszczani do RolTyi, a maiątek ich skonfisko­
wany zostanie. C i ,  którzy z orężem w ręku.

, ^chwytani zostaną,, nie są wprawdzie w y ł ą ­
czeni z amnestyi, lecz zostawać będą w  nie­
woli aż do ukończenia teraźnieyszćy w o y n y ,  
i swego dopiero czasu do uźy wauia.praw swo­
ich przypuszczeni zostaną.

N a y  n o w sze. W  i a d - o r a  o ś c i .

„150,000 z konskrypcyi i j jr4  r o k u . —  *.) Sto- 
„sow n ie  do pow yższego  a rtyk u łu  , 100 bata* 
„lnonosy pierwszego, w ezw an ia  przeftaną iuź 
,,należeć do .gwardyi narodow ey, le cz  wcielą  
„się  do działaiącego  w o y sk a .  —  C i ,  k tórz/  
„przed  ogłoszeniem t-ey U c h w a ły  Senatu po* 
„żenili się, nie należą do zaciągu z  konskry* 
i>Pcy i  bat ‘ 8°9, 18 io,‘ i ,8 i i ,  k ia  12-—  150,000 
„ lu d z i  2 konskrypcyi r,. 1814 b ęd ą  w ybrani 
„ w  przeciągu roku nowo z a c z ę te g o ,  a to. W 
, ,czasie od  Miaiftra w o y n y  ozn aczon ym .4*

P od p isan o : Cambaceres.

Hrabiowie Beaum ont i  Lapperent.

W id z ia ł  i pieczęć w ycisn ąć: H rab ia  Laplace,
Kanclerz Senatu,

C e s a r z a .

Monitor P a r y z k i  p o d  dniem H i Sty 
ezn ia  um ieścił następuiaca  u c h w a łę  S e n a tu :

A ----- 4 * • -

C  s t a w a

„ R o z k a z n ie m y ,  aby p o w y żs za  u c h w a ły
. . .  ---- ---- x ----------- była-, utw ierdzona piecięcami Stanu, w  ,8

„Senat dopełoiwszy wszystkiego,, czego na w  bulletyn p r a w ,  rozesłana •  , ,  , ’
„konsty.tycye wypiagaią, uchwalił: —  1) O d. trybunałów  i  w ła d z  adm iniftracyynycn, . 
„dnie się pod rozrządzenie Ministra w o y .  m a ią ią  w ciągnąć w p roto k óły  sw o ie , i w y  
„ n y  350,000 lu d z i ,  to ieft: 100,000 ludzi nania iey przeftrzegać, a W . S ę d z ia  m i 
„składaiących bataliiony gwardyi narodow óy Spraw iedliw ości ogłoszenia ie y  d o p u n u ie . 
„pićrw szego w ezw ania; 100,000 konskrypcy. P o d p is a n o : JSapaleon.-
„ o n is to w  z  lat 1809, 1810, 1811 1 1 8 1 2 ,  nie- ?
„pow ołanych  dotąd do czynnego w o y s k a ;

XXXXXXXXXX>XXXXXXXXXXXiO<X>0*XXXXX>C<XXXXX5<XX>«<XXXMXXX*<XXX)#<XXXXXXX>ę><?<^

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 16. do dnia 19. Stycznia  1813.

j ' |  II Czas po.
II strzeżenia Barometr. Cieplomierz\ 

Beaumura.
Wilgoeio J Kierunek ,W ia-  

mierz. | Irów.

m.---------- * -------- Tl
Odmiany '■ 
powietrza.

W-tcff. Stońc. 
61 a. popottid. 

1| 10. w npcy

28, 7» 3- 
28, 7» 9 -
28, 7, 11.

—  ‘ 2 * 3 - i
-  9 . \ 
—  i i*

80, 19. 
77 , 9 °- 
79 , ° 4-

Po. W . slaby. 
Po. W . 'słaby  
Po. IV. słaby

gęste chmary., j 
gęste chmury. 1 
rzadkie chm ury,

u ** scha Siofjc,  ̂
1712. popolud. 

1110* w nocy .

28 , 7,, 10. 
, 28, 8, ó.
1 28 , 8, 8.

— - 14 , 2.
—  9ł 2.

—  i 4 ,. 2.

80, 4 7 - 
75 , 99- 
78 , 09*

Po, W . słaby,
P o. IV, W. słaby  
Po. IV. średni

ias. m gła, szron.
1 pogoda, 

pogoda,
II h* SłOflC,

/3 |.?. P° połud. 
1110. to nocy
II W ^h c 1 '

1 28> 7 , 8.
ł 28, 6, n>
i 28, 5 » 11.

[— ■15, 2.. 
[—  10, 6.
1 —  13, 2.

7 8 ,  29. \ Po, Po. IV. slaby 
75 , 99* 1 Bo. Po. W . Jredni 
771 9° i  | Pa. Po. IV. slaby

ias no, [szroń, 
pogoda.
rza d kie chmury.

|| **sen, ołor.c 
■9 'm2- po palud 

1 1110. w nocy

■ 28 , 4 , 10 
28, 4, 7 . 
28, 4 , 4 .

—  >3 , 8-
—  8, 8. 

_~  12* 6.

l 7 8 „  5 7 . 1 Po. PO. IV . sła by  
1 79,. 42. 1 Po. Po. tV, s ła b y  
1 771 71 . H Po. Po. IV. slaby.

1 chmury.
1 iasno.
\ eeste ch m u ry .

-- -. - — .s»


